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GAZETA LWOWSKA
W Y C H O D Z I  K A Ż D E G O  P O W S Z E D N I E G O  D N I A  P O P O Ł U D N I U

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 -—.kwart. 6"—
z dostawą do domu . mies. zł.2‘40, kwart. 7 '—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7•—

Z agran icą .................mies. zł. 5 —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Ns 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6»/, cm . szer.) w zw ykłych ogłoszen iach  
gr. S6, w nadesłanem  i w n ek ro logach  gr. 30, w kron ice , re p e r­
tuar, dzia ł gospodarczy , paski w tekśc ie  gr. 70, pod nagłów ­
kiem na pierwszej s tronie  z l. 1"—. T abelaryczne o 30 prc. d ro ­
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszen iach  gr. 10, kupno 
i sprzedaż słow o gr. 12, m atrym on ia lne , ko respondencje  
pryw atne słow o gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 3. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 prc. Zagtaniczne o 50 orc. drożej.

W ro o w t; rrihjfniowego 
p o w s t a n ia

2? ■p-udnr.i 1918 r. — to d rf tń  na wie 
czne czasy pamiętny w h k to m  nie ty l­
ko W ielkopolski, ale Polski całej.

Bo oto listopad 1918 r. przyniósł 
Polsce niepodległość. Ale tam na pe- 
mi wielkopolskiej, k tóra zwvcięsko- 
tw ardo i mocno — przebył*, lata rfie- 
w-oli, jeszcze rządzi'! zaborca, nie chcąc 
ustąpić się z piastowej ziemicy. Aż 
w gniewie ludu, w  rozgłosie strzałów 
nadszedł ów dzień potężny i pełen 
chwały, dzłeń w ym odlony i wypraco* 
wany rzetelnym trudem  pokWeń.

N a wieżach stohcy. w ielkopolskiej, 
na omszałych B urafn  fortecznych du* 
rp.nię zawisnął szrandar polski a na 
sztandarze jaśniał Orzeł Biały i trze­
potał po nad głowami tych zapaleń5 
ców, co szturmem rzucili się na najeź­
dźców. Ruch powstańczy szeroką la­
winą rozniósł się rychło po całym ob­
szarze prowincji poznańskiej.

Okazjały się fałszywe i wynikające 
z zupełnej nieznajomości historii tej 
dzielnicy głosy, które ahciały jej przy­
pisywać brak ogólnopolskiego uczu* 
cia. Bo przecież właśnie tam rzeczywfr 
ści;e „^błądziły pod strzechę" nie tylko 
poezje wieszczów naszych, ale i proza 
nasza z sienkiewiczowskimi arcydzie- 
lami na czele. Tam nie tylko stanęły 
pierwsze pom niki i M ickiewicza i Sło­
wackiego, ale gdy zbliżały się rocznice 
wiekowe, nie było miasteczka, nie by ­
ło większych osad, w którychby nie 
składano hołdu tytanom  naszego du- 

^  cha narodowego. Tam więź spójni 
ogoTfi^TP^skiej w szerokich 'klołach lu­
du  nasz^e^o zfdołala jako żywy protest 
wywołać sam orzutnie W rześnie, strejk 
szkolny* oraz W’óz Drzymały.

W  dsyu 28 grudnia 1919 r. bawił w 
janiu na uroczystościach roczjnicy 

ua wielkopolskiego M arszałek 
fsudski. W ygłosił On w tedy 
cu dłuższe przemówienie. Je- 

likawych ustępów brzmiał:
\uą z największych pozycyj 

k tó ry  obowiązany byłem 
^zajmowały Niemcy. Pobite 

Zachodzie, na wsahodzlie pozostaw a 
ly one siłą. N a zachodniej naszej gra* 
nicy, to znaczy u was, na północy, to 
znaczy w Prusach Zachodnich i 
W schodnich, panow ałv one niepo* 
dzielnie. N a wschodzie, o niecałe dwie 
ście kilom etrów od W arszaw y, prze­
lewało się mrowie najeżone bagneta5 
mi, uzbrojone od stóp do głowy, ty ­
siąckrotnie silniejsze od nas techni­
cznie

W tedy  właśnie wybuchło wasze po­
wstanie, które w kilku dniach odnio­
sło świetne zwycięstwo, oswabadza* 
jąc jednym  rautem dużą część dawne* 
go zaboru pruskiego.

W  moim za całą Polskę rachunku, 
zamiast niejasnych heroglifów , mo­
głem wstawiać ściślejsze, bardziej okre 
ślone dane. Doznałem wówczas tak 
wielkiej ulgi, że dotąd, po roku, żywe 
uczucie wdzięczności mnie ogarnia, 
gdy myślę o jej sprawach. A  sądzę, że 
%vraz ze mną ulgi tej doznała i wdzię­
czność podziela cała Polska. Tym u- 
czuciem ożywiony, tą radością przeję- 
fy, wznoszę, Szanown Panowie, mój 
kielich na cześć Bohaterów, k tórzy 
Poznań i inne okolice waszej dzielni­
cy z pod obcej przemocy oswobodzili, 
którzy pierwsi odkryli słabość najbar* 
dziej przemożnego naszego wroga. 
Niech żyją!"

Zaś w  r. 1935 na obchodzie rocznicy 
powstania grudniowego powiedział 
Marszałek Edward Rydz*Smigły:

„W  grudniu  o tej porze chwyciliście 
za broń, porwani i prowadzeni instyn

Zgon prof. Wyczółkowskiego.
Warszawa. 28 grudnia. (P. A. T.) 

Wczoraj po południu zmarł w Warsza­
wie na skutek ciężkiego zapalenia płuc 
profesor warszawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych jeden z największych współ­
czesnych malarzy polskich, Leon W y­
czółkowski.

Zmarły liczył lat 84.
Sp. prof. Leon W yczółkowski po* 

chowany będzie na cmentarzu para­
fialnym we W telnie pod Bydgoszczą, 
gdzie śp. prof. W yczółkowski posia­
dał małą posiadłość ziemską.

Rocznica powstania
wielkopolskiego.

Poznań. 28. 12. (PA T.) Stolica Wiek' 
kopolski, podobnie jaki w latach ub., 
obchodziła wczoraj uroczyście roczni­
cę powstania wielkopolskiego.

Rano odprawiono w kolegiacie far* 
nej Mszę świętą. O godz. 12-tej w ra­
tuszu poznańskim  w sali Rady miej­
skiej odbyło się uroczyste wręczenie 
nagród artystycznej i literackiej sto* 
łecznego miasta Poznania prof. Janowi 
W ronieckiem u i Arkadem u Fiedlero­
wi.

Po południu w dalszym ciągu u ro­
czystości wszystkie organizacje po* 
wstańcze kom batanckie i byłych w oj­
skowych zgromadziły się na placu 
W olności. Przemówienie, poświęcone 
historii powstania i walk o W ielkopol 
skę wygłosił kapitan W ierzejski, k tó­
ry zakończył je okrzykiem na cześć

Pana Prezydenta R. P. i M arszałka 
Śmigłego-Rydza. Po wygłoszeniu oko* 
licznościowych deklamacyj i odśpie­
waniu chórem Roty, uroczystości zakoń 
czyły się na placu W olności, gdzie 
przed 18-tu laty rozgorzały pierwsze 
walki o oswobodzenie W ielkopolski. 
Następnie udano się przed pom nik 
Wdzięczności, gdzie gen. Taczak za* 
palił Znicze, po czym odpraw ił modły 
ks. prałat Taczak. W ieniec imieniem 
miasta złożył u stóp pomnika wice* 
prezydent miasta inż. Rugę i gen. Ta­
czak. N a zakbńczenie odśp:ewano chó 
rem „Boże coś Polskę".

Specjalna delegacja udała się na 
cmentarz Górcz.yński, gdzie złożyła 
wieniec na grobie poległych povrstań5 
ców.

Groźny pożar w Berlinie.
Berlin. 28. 12. (PA T.) W czoraj wie­

czorem o g. 6 wybuchł w tunelu, 
znajdującej się w budowie podziemnej 
linii północno * południowej kolejki 
obwodowej (S. Bahn), w jednym  z naj* 
ruchliwszych miejsc stolicy na Potsda- 
merplatz pożar, którego przyczy* 
na jest dotąd nieznana. Akcja gaszenia 
pożaru jest bardzo trudna. Strażacy 
pracują w maskach przeciwdymnych i

W ciasśe %wą\na frondę
hiszpańskim.

Salamanka. 28. 12. (PA T.) Święta 
Bożego Narodzenia na troncie ma* 
dryckim  i na odcinku Somo Sierry mi* 
:<fiiy zupełnie spokojnie. W  prowincji 
K ordoba natomiast, gdzie dotychczas 
rozgrywały się operacje o drugorzęd* 
nym znaczeniu wojska powstańcze 
wszczęły działania na wielką skalę. Jak 
donosi korespondent Havasa, kolum* 
ny powstańcze, posuwające się wzdłuż 
drogi Sevilla—M adryt, odepchnęły woj 
ska rządowe o 30 kilom etrów  w kie* 
runku A ndujar. O pór wojsk rządo* 
wych pomimo obecności oddziałów 
m iędzynarodowych był slaby. Po* 
wstańcy zajęli Bujalence i M ono Mon* 
toro na połowie drogi pom iędzy Kor* 
dobą a Andujarem . N ad  całą tą okoli* 
cą panuj‘ą góry Siera M orena, stano* 
wiące trudną do przebycia zagrodę. 
Prowincja C iudad Real w której woj*

ktem żołnierskim, k tó ry  mówił wam, 
i że nie czas czekać, nie czas delibero- 
; wać a trzeba oklazję wykorzystać, trz;e- 
! ba walczyć, by zwolnić z bronią w  rę- 
! ku ziem'ę od najeźdźców. Ten wasz 
i instynkt żołnierski prow adził was nie- 
| omylnie, najkrótszą i najsłuszniejszą 
i  drogą do polskiej racji stanu".
 ̂ ^ow stam e wielkopolskie było istot-

używają aparatów  tlenowych. Na miej* 
sce pożaru przybyli natychm iast po o* 
trzym aniu wiadomości gen. G oering i 
min. Goebbels. Na Postdam erplatz 
zgromadziła się olbrzymia liczba pu* 
bliczności.

Pożar ten wybuchł tuż obok miejsca 
głośnej katastrofy zawalenia się tunelu 
tej samej kolejki w ubiegłym roku. 
Pożar trwa. Szczegółów na razie brak.

ska rządowe przygotow ują się do ope* 
racji o charakterze zaczepnym, jest od 
północy broniona przez góry Toledo, 
od południa przez wyżyny Sierra Moee 
M orena. M ożna się do niej dostać je­
dynie od strony wschodniej. Posuwa* 
nie się wojsk pow stańczych w tym 
właśnie kierunku stanowi poważne nie* 
bezpieczeństwo dla wojsk rządoWych. 
Działania wojsk powstańczych na tym 
odcinku, praw dopodobnie wkrótce po* 
zwolą na uwolnienie garstki nacjonab'* 
stów, broniących się od trzech miesię* 
cy w Santa M aria del Cabeza

Akcji prow adzonej w  prow incji Kor 
doba towarzyszy ożywienie działań 
wojennych w  pobliżu M alagi.

K orespondent Havasa przypuszcza, 
iż w A ndaluzji na wybrzeżach śród­
ziemnomorskich przygotow ują się po* 
ważne wydarzenia.

ne w w arunkach wojskowych, jakie 
jeszcze istniały i w warunkach psychi* 
cznych, jakSe lata niewoli i opinia całe 
go świata w ytworzyły, wykwitem naj* 
wyższej miłości Ojczyzny pow stań­
ców, czynem, k tóry  złączył dzielnicę 
w ielkopolską na zawsze i nierozerw al­
nie z Ojczyzną. A. L.

Niemiecka ekspansja 
w Chinach.

Berlin. 27. 12. (PAT.) Um owa mię­
dzy chińskim min. kolei a grupą niemie 
ckich przedsiębiorstw  m etalurgicz­
nych w sprawie dostaw  m ateriału ko­
lejowego w zamian za ktredyt 40 mi­
lionów dolarów  chińskich, jest dal­
szym objawem niemieckiej ekspansji 
gospodarczej w 'Chinach. Jak  wiado* 
mo, przemysł niemiecki oddaw na zaj* 
muje na rynku chińskim jedną z czlo- 
lowych pozycyj. D o rozw oju wzajem­
nych stosunków  gospodarczych przy­
czynił się m. in. poważnie marszałek 
Czang-Kai-Szek. Niemieckie kJoła mia 
rodajne w umowie powyższej widzą 
stwierdzenie szerokiej podstaw y do 
dalszej ekspansji w Chinach.

Dekret o mobilizacji.
Sewilla. 28. 12. (PA T.) Radiostacja 

powstańcza donosi: O publikow ano de 
kret gen. Franco, zarządzający m obili5 
ziację szeregu roczników. Oddziały 
milicji narodowej zostaną przekształ­
cone w pułki piechoty. Rezerwiści, któ 
rzy odbyli służbę czynną, w  miejsco­
wościach będących pod w ładzą rządu 
madryckiego, a znajdujący się obecnie 
na terytorium  Zajętym przez pow stań­
ców, zostaną wcieleni do formujących 
się obecnie pułków.

W edle ostatnich doniesień marksiści 
od początku w ojny domowej mieli za­
bić 17 tysięcy osób duchownych i zn«* 
szczyć 20 tysięcy kościołów i klaszto­
rów.

Po zlikwidowaniu zatargu 
chińskiego.

Paryż. 28. 12. (PA T.) Korespondent 
„Petit Parisien" w Szanghaju donosi, 
iż Czang-Sue-Liang praw dopodobnie 
wkrótce wyjedzie do Furopy. Armia 
jego, według krążących pogłosek, zo* 
stanie oddana pod  dow ództw o gen. 
Yen-Si*Czana.

’Czang5Kai-Szek zamierza obecnie 
spędzić jakiś czas w swej wiosce ro­
dzinnej w  prowincji Cze-Iang.

O ŚW IA DCZEN IE CZANG-KAI* 
SZEKA.

Szanghaj. 28. 12. (PA T.) Czang* 
Kai-Szek w  wywiadzie z przedstaw i­
cielem agencji chińskiej .Central News* 
oświadczył m. in.: O dpowiedzialny
jestem jako wódz naczelny, że nie u5 
miałem wprowadzić armii na prostą 
drogę. C entralny kom itet podejmie 
sankcje, jakie uzna za konieczne. Dz'ę- 
kuję wszystkim władzlom cywilnym i 
wojskowym, które spełniły swój obo­
wiązek utrzym ania ładu. Dziękuję 
mym rodakom , opinii publicznej i kie 
rującym mężom stanu ktajów  zaprzy 
jaźnionych za zainteresowanie, jakie 
okaźali dla mego losu.

Trzęsienie ziemi w Japonii
Tokio. 28. 12. (PAT.) W czoraj rano 

około godz. 9*ej w pobliżu w yspy Nii* 
jima dały się odczuć gwałtowne wstrzą 
sy podziemne. Trzęsienie ziem. które 
trw ało dość krótko, s|pofwodowa,ło 

zawalenie się licznych domów. Szcze­
gółów narazie brak. N iew iadom o czy 
są ofiary w  ludziach. Kom unikacja te­
lefoniczna i telegraficzna w wielu miej­
scach została przerwana.

Tokio. 28. 12. (PA T.) W edług osta* 
tnich doniesień w w yniku trzęsienia 
ziemi na wyspie Niijima padł jeden 
zabity. Dwie osoby zaginęły bez w ie­
ści, 10 odniosło  rany, dwa dom y zosta 
ły ąburżone a 500 częściowo uszko­
dzone.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

M łodz ianków  
Jutro: T c m a s z a  b. 

W sc h ó d s lo n c a  7'45
Z a c h ó d  „ 1530

T E A T R  W IELKI.
P o n ied z ia łek  godz .  19.30 „ H a s sa n " .  
W to r e k  tea tr  n ieczynny .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(Teatr R ozm aitości)

P o n ied z ia łek  godz .  19.30 „Sen  wigili jny".

T E A T R  C O L O SSE U M
P o n ie d z ia łe k  godz .  20.30 „Ludz ie  nocy" .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „Pałac  w F landri i" .
C A S I N O :  ,,San F ranc isko" .
C H I M E R A :  „W ie lk a  rewia  — M ickey

M o u se" .
K O P E R N I K :  „M o ja  gw iazdeczka"  z Shir* 

ley Tem pie .
M A R Y S I E Ń K A :  „ B o h a te r"  z W alacem

B eerym .
M U Z A :  „T a jna  b ry g a d a" .
P A Ł A C E :  „ W  b la sk u  słońca" z Janem  

K iepurą .
P A N :  „R ose  M ar ie" .
P A X :  „ W ś ró d  nocnej  ciszy" o raz  doda* 

tki k o lo ro w e .
R A J :  „ T rę d o w a ta " .
S T Y L O W Y :  „ A d a  to  nic w y p a d a "  i re* 

wia.
S W I T : „ N o c e  egipskie".
T O N :  „ W  cieniu sam otnej  sosny" .
U C I E C H A ;  „ C ó rk a  d żung li"  i rewia.

F O T O P L A S T Y K O N  pT. M ariacki 5.:
...Afryka" — C o n s ta n t in e  — B iskra  — 

S ah a ra .  'T,

— Jubileuszow a W ystaw a W ojciecha  
K ossaka, H o te l  E uro p e jsk i ,  o tw ar ta  co* 
dz ienn ie  o d  9—7 wiecz.

— T e a t r  W ie lk i.  Dziś  w p o n ied z ia łek  o 
godz in ie  19.30 „ H a s sa n  i jego d ro g a  do 
S am ark a n d u " .

KOMUNIKATY.
— „ Z  banią w  N o w y  R o k i"  — W ido* 

w isko  w 12 część, p o d  tym  tyt. p rzedstaw i  
zespó ł  „Sceny  G w ia z d y "  (F ranc iszkańska  
7) w  d n iu  Ligo stycznia  1937 r. P rzy jem n ą  
tę wycieczkę  z t rad y c y jn ą  ły czak o w sk ą  ba* 
nią po  12 częściach R o k u  1937*go zorgani* 
zo w at  i w y re ży se ro w a ł  M. Lech, a muzy* 
czką p ięk n ą  i b a rw n ą  p rz y o z d o b i ł  prof .  K. 
A b ra to w sk i ,  k tó ry  w s tyczn iu  p rzysz łego  
ro k u  opuszcza  L w ów  i żegna się z gwiaz* 
dow sk ą  pub l iczn o śc ią  w  tym  n o w o ro c zn y m  
przeds taw ien iu .  Z a rz ą d  „Sceny  G w ia zd y "  
zap rasza  więc g o rąco  wszys tk ich  cz ło n k ó w  
S to w arzy szen ia  „ G w ia z d a "  o raz  sympaty* 
k ó w  tej Sceny i O rk ie s t ry  d o  p rz y b y c ia  na 
to  n o w o ro c zn e  w id o w isk o ,  k tó re  da jąc  za* 
pcw nien ic  wesołej,  bez trosk ie j  zab aw y  — 
b ędzie  zarazem  uzn an iem  dla kapelm is trza  
O rk ie s t ry  sym fonicznej  S tow . „ G w iaz d a  ‘ 
K, A b ra to w sk ie g o  — za jego ty lu le tn ią  o* 
w o c n ą  pracę na  tym  stanow isku .  D ek o rac je  
p iękne  p rz y g o to w a ł  art.smalarz  K. Zającz* 
kow ski.  B ile ty  wcześniej zam aw iać  i naby* 
wać m ożn a  w  b iu rze  „ G w ia z d y " ,  Francisa* 
k ańska  7, w  g o d z in a ch  w ieczo rn y ch  od  go* 
d ż in y  18*cj d o  20*ej codzienn ie .  Począ tek  
przeds taw ien ia  o go d z in ie  19:ite.j (7*mej) 
w ieczó r  pu n k tu a ln ie .

— W ieczór dyskusyjny w Z w iązku Za = 
w odow yra Literatów P olsk ich  o d b ę d z ie  
s:ę 2S brn. o godz in ie  19*tej w pa r te row ej  
sali  K asvna  i Kola L ite racko  * Artystyczne* 
go .  D y sk u s ję  zagai z n a n y  este tyk  i h is to ryk  
sztuki p. S tan is ław  M achnicw icz ,  odczy tem  
p. t. „Es te tyka  F u tu ry z m u " .  P re legen t  omó* 
wi pub l ikac ję  w łosk iego  au to ra  A rd e n g a  
Soffici na  an a lo g iczn y  tem at i na  tym de 
p rzed s taw i  s to su n ek  p rą d ó w  estetycznych, 
z w iązan y ch  z fu tu ry zm em  włosk im  i euro* 
pe jskim  do  in n y ch  k ie ru n k ó w  abstrakcyj* 
nych w sztuce os ta tn ich  dz ie s ią tków  lat. - -  
W stęp  w olny.

— W alne zgrom adzenie od d zia łu  lwów* 
skiego Z w iązku D ziennikarzy S p o r to w y c h  
P P .  o d b ę d z ie  się w d n iu  10 s tycznia 1937
0 g odz .  9.30 w p ierw szym , w zg lęd n ie  o 
g odz .  10*ej w d rug im  term inie  w lo k a lu
1 O Z P N .  p rz y  ul. P iekarsk ie j  lb .

KRONIKA MIEJSKA.
Napad na 15*letniego chłopca. M aria  Pio* 

t ro w sk a ,  zam ieszkała  w Pasiekach  Łycza* 
kow sk ich ,  d o n io s ła  policji,  że w czora j  bra* 
cia K a ro l  i W ła d y s ław  P o m b o lo w ie  z P a ;l 
siek Lesienickich  n ap ad l i  na  jej 15*letniego 
svna ,  k tó reg o  pob i l i  po  g łowie  laskami,  
tak ,  iż d o z n a ł  on  l icznych  ob rażeń .  Pogo* 
tow ie  ra tu n k o w e  o d w io z ło  go  do  szpita la. 
Plicja po  p rz ep ro w a d z en iu  d o c h o d ze ń  p rzy  
t rzy m ała  sp ra w c ó w  pobicia .

D w a w ypadk i zaginięć. R o m an  Mrocz* 
k o w sk i  d on iós ł  polic ji,  że w  d rug im  dn iu  
św ią t  w y d a l i ł  się z d o m u  jego  dz iad ek ,  7 0 j 

letni S tan is ław  Iw ańsk i ,  stale  zam ieszka ły  
w Ż ó łk w i ,  k tó ry  c hw ilow o  p rz eb y w a ł  u 
n iego  i d o tą d  nie p ow róc i!  — T eg o  sam ego 
dnia  d o n ie s io n o  policji,  że w pią tek  wy* 
ctnlila się z d o m u  16*letnia H e le n a  Kocio* 
mek, zain. w Z n ies ien iu  p rzy  u l icy  H e lan k l  
1 i d o tą d  nie pow róc i ła .

N a jec h an ie  tak só w k ą .  W czo ra i  p o  polu* 
d n iu  T a d e u sz  K ody lsk i ,  właścic ie l  auta  W . 
2SS23 z W arsz a w y ,  jad ąc  ul.  L. Sap ieh y  w  
k ie ru n k u  miasta, na jecha ł  na taksów kę  Lw. 
91616. W sk u tek  zderzen ia  b ło tn ik  i bagaż* 
n ik  taksów ki  u leg ły  u szk o d zen iu .

Szczegóły oddłużenia elektrowni 
stanisławowskiej.

Jak już donieśliśmy, uczyniony zo­
stał ważny kirok w kierunku oddłużę* 
nia elektrowni stanisławowskiej i umo 
żliwienia dalszej jej rozbudow y. W  
tej skrawie otrzym ujem y następujące 
szczegóły. Pretensja stoczni gdańskiej 
do gminy miasta Stanisławowa z ty tu ­
łu dostawy maszyn i urządzeń dla 
elekrowni miejskiej wynosiła z odset* 
karni, zwyż 1,300.000 zł., w grudniu do- 
Bżjło w W arszawie do porozum ienia 
między Zarządem  miejskim w Stanisł^ 
wowie, reprezentowanym  przez prezy­
denta miasta dr. Strońskiego a Stocznią 
gdańską, reprezentowaną przez! dyre*

która hr. Komorowskiego. W  myśl 
tego porozum ienia całklowita pretensja 
Stoczni ustalona została na kwotę 700 
tysięcy zł. i odstąpiona przez nią na 
rzec4 M inisterstwa komunikacji. Ta 
suma zostanie zapłacona stoczni przez 
M inisterstwo komunikacji, ze sum na­
leżnych przedsiębiorstw u P. K. P. i 
zamrożonych w Niemcz/ech, zaś Zarząd 
miejski w Staniscławowie spłaci M ini­
sterstwu kom unikacji tę kwotę w ra* 
taęh w ciągu lat 15, przy oprocentowa­
niu 3 proc. rocznie, czyli rocznie po 
57.600 zł.

Sport i wychowanie fizyczne.
P IE R W SZ E  M ECZE H OK ETO W E  

W  K R Y N IC Y .

W  czasie u b ieg ły ch  świąt rozeg rane  zo» 
s ta ły  w K ry n ic y  p rz y  d o b r y c h  w a ru n k a c h  
lo d o w y c h  dw a  mecze h o k e jo w e  m iędzy  
A Z S .  L w ów  a Z w iązk iem  Strzeleckim  i 
Krynick im  T o w a rz y s tw e m  H o k e jo w y m .

Pierw szego  dn ia  A Z S. Lw ów  zrem isow ał 
z KTFI. 3:3 (1:0, 2:1, 0:2). U  m iejscowych 
lepsze opanow ranie  jazd y .  G rą _ n a  ogól  wy* 
rów nana .

D ru g ieg o  dn ia  św ią t  A Z S . L w ó w  poko* 
nal m ło d ą  i am bitn ie  gra jącą  d ru ż y n ę  Z w ią  
zku  Strzeleckiego w  s to su n k u  2:0 (0:0, 1:0, 
1 :0). G ra  nie c iekawa. Z a w o d n ic y  wykaza l i  
n ieszczególna  formę. Z a in te re so w a n ie  publi  
e n  ości m in im alne .

W  n iedz ie le  o d b y ł  się mecz h o k e jo w y  
m iędzy  KS. Z w iązk iem  Strzeleckim  z Kry* 
n icy  a K ryn ick im  T o w .  H o k e jo w y m ,  za* 
k o ń c zo n y  zwycięstwem  K T H .  3:0 (1:0, 1-0, 
1 :0). D ru ż y n a  ZS. g rała  b. ofiarn ie,  jednak  
u s tęp o w a ła  K T H . ,  dla  k tó reg o  b ram ki  z d o ­
byli  B u rd a ,  P iecho ta  i N o w ak .

Z ap o w ie d z ia n e  mecze h o k e jo w e  z dru* 
żynn h o k e jo w ą  z C ieszyna  nic d o s - lv  do  
sk u tk u  z p o w o d u  nie s taw ien ia  się hokci* 
s tó w  cieszyńskich.

PIE R W SZ Y  K O N K U R S  SK O K Ó W  
N A  K R O K W I.

W  niedzie lę  o d b y ł  się w Z a k o p a n e m  na 
K ro k w i p ierw szym  w  tym  sezonie  k o n k u r s  
s k o k ó w ,  z o rg an izo w an y  przez  sekcję nar* 
ciarska Po lsk iego  T o w .  T a t rza ń sk ie g o  i W:* 
sly. W sp a n ia ła  s łoneczna  p o g o d a  ściągnę!,* 
na skocznię  p rzesz ło  3000 osób.  S ta r to w ało  
ogółem  33 z aw o d n ik ó w ,  z k tó ry ch  k a żd y  
o d d a l  po  3 skoki.

P ierwsze  miejsce w  ogólnej  klasyfikacji  
zajął  A n d rz e j  M aru sa rz  (S N P T T .)  z no tą  
309,1 i skokam i 51, 52 i p ó l  i 52 m. Stani* 
s ław  M a ru sa rz  po  o d d a n iu  w  pierwszej  ko* 
leice n a jd łu ż sze g o  sk o k u  dn ia  59 m., p rzy  
drug im  sk o k u  d ługośc i  62 m. u p a d ł  i na 
sku tek  lekkiei k o n tu z j i  m usiał się w y cofać  
z k o n k u rsu .  2) B o c h en e k  ł a n  (W is ła )  no ta  
305,3 skok i :  50, 51, 52 i pół.  3) K olesar  
P io tr  (W is ła ) ,  4) S c h in d le r  Jan (W is ła ) ,  5)

Przechodzień.
N ie  w idz i  nic ten  mieszczuch 
p rz ec h o d zą cy  ulicą 
nie wie, co się dzieje d oko ła ,  
jakie wieści k rą żą  stolicą.

Idzie p rę d k o  — nie chce d o jrzeć  tych  rąk, 
w yc iągn iętych ,  zz iębn ię tych  pa lców , 
co ściskając tani  to w a r ,  drżą  
p o d  muram.i ulic  i placów...

W z r o k  o d w raca  od  kaleki  bez  nóg ,  
co na  rogu  gaze ty  sprzeda je ,  
zaraz  jed n a k ,  tuż  p rz y  b ram ie ,  drugiej 
dz iecko  p rzed  nim, żeb rząc  g łośno ,  przy*

[staje,..

W ięc  ju ż  w  gniew ie  — co za pech!  — na*
[rzeka

— b ra k  w tym  mieście p rz y zw o i ty ch  twa*
[ rzy!

t łu m  szu m o w in  o tacza  człowieka, 
a ulice — p rz y tu łk i  n ę d za rzy !

Lecz nie lub i  p rze jm o w ać  się d łuże j ,  
z n ó w  w  n a s t ro ju  oblicza  p o g o d n y m ,  
jak z a ro b ić  — jak  sp rzedać  — iak  użyć --  
inni niechaj p o m y ś lą  o g ło d n y ch !

N ie  rozum ie ,  nie  po jm ie  nic więcej,  
cóż o b c h o d z ą  go g łód ,  n ęd za  czyjaś 
w yciągn ięte  „ takich  ludz i"  ręce 
t rze b a  p rę d k o ,  zda leka  om ijać  —

N ie  chce j e d n y m  spo jrzen iem  o b d a rz y ć  
życia, k tó re  p o d n o sz ą c  się w  b rzegach ,  
w zb iera  k rzy k iem  m il io n ó w  ty ch  tw a rzy ,  
k tó ry ch  w z ro k u  n igdy  nic dostrzega.

Janina B rzostow ska.

Z i m a  n a d c h o d z i .  
Tysiące ludzi jest 
bez dachu, 
bez odzieży, 
b e z  j e d z e n i a .

Ratujmy ich
od zlmre? \ głodu.

S łow ik  (W is ła ) ,  6) Rój  W ła d y s ła w  (W is łą) ,  
7) D a w id ek  Jan  ( S N P T T ) ,  8) [a ro sz  Józe f  
(W isła) .

Z azn aczy ć  n a leży ,  że Sch ind le r  w osta* 
tn ich  3 ich latach  nie b ra ł  u d z ia łu  w sko* 
kacli,  to też t e g o ro c zn y  jego  w y n ik  uw ażać  
n a leży  za b a rd z o  d o b ry .

Z n ak o m ic i  nasi skoczkow ie,  jak  G u t  F ra ń  
ciszek z W is ły  i J a n  M aru sa rz  z S N P P T .  za* 
jęli  z p o w o d u  u p a d k u  p rz y  jed n y m  z 3*:h 
s k o k ó w  dalsze  miejsca.

K O N F E R E N C JA  W  Z W IĄ Z K U  P Ł Y W A . 
CK IM .

W  dniu  22 bm. L wowski O k rę g o w y  Z w ią  
re k  P ływacki zwolni  konfe renc ję  kicrowni* 
k ó w  sekcyj p ływ ackich  k lu b ó w  lw ow sk ich ,  
celem o m ów ien ia  p rz y g o to w a ń  zawodni*  
k ó w  lw ow sk ich  do  I*szych p ły w ack ich  zi* 
m ow ych  m is trzos tw  Polski,  k tó re  o d b ę d ą  
się we Lwowie w d n iach  6 i 7 marca 1937.

N a  konfe renc ji  o m ó w io n o  w  szczegółach 
p lan  zap raw y ,  W  ciągu stycznia  i lu tego 
zostan ie  z o rg an izo w an y  na kry te j  p ły w a ln i  
o b ó z  t ren in g o w y ,  p rz y  czym w m iarę  moż* 
ności f in an so w y ch  p rz ew id y w a n e  jest zaan* 
g ażow nnie  t ren e ra  zag ran icznego  w zględn ie  
k ra jow ego .  G d y b y  jed n a k  p ro jek t  ten  nię 
zos ta ł  z rea l izo w an y ,  wów czas  k ic ro w n L  
ctwo o b o z u  spoczyw ać  będzie  w  rękach 
kap.  sport .  p. W eisb e rg a  i kap. związ. kpt.  
D żu g a ja .  F o  p ierw szych  t ren ingach  hastap i  
szczegółow a selekcja  z aw o d n ik ó w .  Bardzie j  
z aaw a n so w a n i  p ły w a cy  p o z o s tan ą  na  obo* 
zie aż do  czasu jego uko ń czen ia ,  pod czas  
gdy  słabsi z aw o d n ic y  zos taną  z miejsca 
w y e l im in o w an i.  D o  o b o z u  w y z n ac z o n o  na* 
s tepu jących  z a w o d n ik ó w :

Pan ie :  M issan, H o r ó w n a .  S zczerbów na ,
Z ap le ta ló w n a ,  N iem czycka ,  H u e b n c ró w n a .

P a n o w ie ;  K o t  II. i III.,  Englert ,  Zcm cr,  
Bass, G a m o ń ,  C h o rzew sk i  I., Pcp łow sk i ,  
R ogow sk i,  R zepka ,  Ja ło w y  II., W o jn a ro *  
wicz. Bulkiowski, Sam agalski ,  B ra u n .  Klim* 
ko  II., T oczysk i ,  B obcc ,  Sulik  II., Schuetz ,  
Papes ,  P ro c y sz y n ,  Ł ag d o ń ,  N iecko .

W  pierw szych  d n iach  lu tego  związek 
o k rę g o w y  zo rg an izu je  na  kry te j  p ływ aln i  
z im owe m is trzostwa Lwowa.

K O N T O  M . K . K. O . 1200.

Katastrofa lotnicza na linii 
Lwów— Warszawa.

W arszawa. 28. 12. (PA T.) W  dniu 
dzisiejszym sam olot kom unikacyjny, 
lecący ze Lwowa do W arszaw y uległ 
wypadkow i kolo stacji kolejowej Su­
siec między Rawą Rusklą i Zawadami. 
W edług dotychczasowych wiadomości 
z 10 pasażerów i dwóch osób załogi 
postradały życie 4 osoby, zaś 3 osoby 
odniosły rany.

Samolot prow adził pilot Jenikas.

L O T N IC T W O  POLSKIE M USI BYC 
SILNE! -  ZŁÓŻ NA N IE O FIARĘ 
N A K O N T O  P. K. O. Nr. 503.300

P Ó Ł N O C N A  G R A N IC A  B ĘD ZIE  
U F O R T Y FIK O W A N A .

Lille. 28. 12. (PA T.) Pogłoski o pla* 
nach fortyfikow ania północno-wscho* 
dniego odcinka granicy francuskiej 
znalazły ostatnio potw ierdzenie w wi­
zycie złożonej w Arm entieres i kilku 
innych miejscowoścach nad granicą 
belgijską, przezi grupę oficerów francu 
skliego sztabu generalnego.

Jak donosi „G rand Echo" w ycho­
dzący w Lille, celem wizyty było usta­
lenie planu dyzlokacji oddziałów  po­
wołanych do rzopoczęcia robót fortyfi 
kacyjnych, których prztybycie spodzie* 
wane jest na wiosnę 1937 r. W edług 
doniesień „G rand Echo" projektow ane 
jest w ykonanie kompleksu forteczne* 
go silami wojskowym i w okolicy A r- 
mentieres, oraz dwóch innych siłami 
cywilnymi. Pierwsze prace obliczone 
są na 2 miesiące i mają się rozpocząć w 
marcu 1937 r.

Zgon ś. p. Apolinarego 
Góreckiego.

Zborów . 28. 12. (PAT.) W  Pohrebce 
pow. Zborów  zmarł ś. p. A polinary 
Górecki em, dyr. szkoły powszechnej 
w wieku 86 lat, ogólnie poważany i 
zasłużony obywatel i pracow nik na ni* 
wie społecznej. Zm arły był stryjem  
gen. Romana Góreckiego, prezesa Ban 
ku G ospodarstw a Krajowego. W  po- 
grzfcbie, k tóry  odbył się w drugi dzień 
świąt Bożego N arodzenia w Zborow ie 
kjroczył za trum ną w otoczeniu rodzi* 
ny gen. Roman Górecki.

A W A N S E  W  L W O W SK IM  U R Z Ę D Z IE  
W O JE W Ó D Z K IM .

P. M in. k om unikac ji  p o d n ió s ł  i  7.
1937 inż. A lf red a  Rattnera- rc fc ir  w iwśjw* 
skim U rzęd z ie  N^Joi.cwddzkim d o  V i i  g ru p y  
u p o sażen ia ,  i>vz, Franciszka C h m ic low ca ,  
k ontr ,  r e fe rc łu ia r ia  w Pańs tw ow ym  Urzę* ^

\ v z . ... ... n _______ i i . .  \ r i i rdzie W o d n y m  w P rzem yś lu  do  V II I  gru  
py ,  Inż. M n t , 'n : c g o  M ischke , k on tr ,  refe
ren d arza  w P ań s tw o w y m  Z ak ład z ie  Wo* 
d n y m  w Rzeszowie do  VIII  g ru p y  uposażę* 
nia, p. G e n o w e fę  P rz y b y ło w iczó w n ę ,  poin. 
k a rć .  w pow. Z arząd z ie  d ro g o w y m  w Prze* 
m y i i u  do  IX. g ru p y  uposażen ia ,  oraz  z 
d n iem  1 kwietn ia  1937 inż.  Stanis ława Kur* 
n ick iego ,  radcę  w  Lw ow skim  U rz ęd z ie  Wo* 
jcw;ódzk:m b o  VI g ru p y  uposażen ia .

P R Z E ST R O G A  Z P O W O D U  E PIDEM JI 
D Y FT E R II (B Ł O N IC Y ).

W  o sta tn ich  tyg. p o  zniknięciu  epidemii 
M ie jsk i  W y d z i a ł  Z d ro w ia  zwiększenie  
p rz y p a d k ó w  dyflerr.ę i to  nie ty lk o  u dzieci,  
j a k  b y ło  d o tychczas ,  M e  i u  o sób  starszych. 
C zęs to  p rzeb ieg  dyfter i i  jest  ciężki zw la  z* 
cza jeżeli su ro w icy  p rzcc iw błon icze i  iiuU 
p o d a n o  dość wcześnie.  P o n a d to  w o b e c  te ­
go, że dy fte r ia  p rzeb iega  obecn ie ,  w po* 
ezą tkow ym  o kres ie  często nic ty p o w o ,  a 
n a w e t  w p ro s t  lekko ,  mim o to  nas tęps tw a  
c h o r o b y  inogą być  g ro ź n e ;  k a ż d e  zapalen ie  
g a rd ła  z d o b r y m  na lo tem  na leży  t rak to w ać  
b e z w a ru n k o w o  z całą p o w a g ą  i wezw ać  na* 
tychm ias t  lekarza ,  k tó ry  zarząd z i  odpowie* 
dn ie  leczenie.

Pom oc  lekarska  jest  w e  L w ow ie  zapew* 
n io n a  dla wszys tk ich  m ieszk ań có w ;  za* 
m ożn i  m ogą  o trzy m ać  ją o d  l ek a rzy  wolno* 
j. iraktykuiących, n iezam ożn i  a ubezp ieczen i  
o t rz y m u ją  ją b ez  t ru d n o śc i  w  Ubezpieczał*  
ni Spo łecznej ,  n ieu bezp icczen i  zaś m ają  ją 
na ty ch m ias t  u  l ek a rzy  miejskich okręgo* 
wych ,  a b e z ro b o tn i  od  z a k o n t r a k to w a n y c h  
l ek a rzy  o rd y n u ją c y c h  z ram ien ia  K o m ite tu  
P o m o c y  Z im ow ej.

O  k a ż d y m  p o d e j r z a n y m  p rz y p a d k u  zpła* 
szać n a leży  do  M iejsk iego  O d d z ia łu  Zwal* 
czania  c h o ró b  z ak aźn y ch  p rz y  ul. B o u r la r  
da  1. 4, telcf.  223*49.

Program radiowy
W torek. Y '/> .udnia.

L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  jtoi inna,
11.57: Sygnał  czasu. 12.C3: Płyty.  
D z ien n ik  p o łu d n io w y .  12.50. O l.iy-t, 14.3 
K o n cer t  życzeń. 15. W iad .  gosp.
K o n c e r t  r e k la m o w y /  15.35: Ply ty„
A u d y c ja  d la  dzieci . 16- P ły ty .  16.l j  
ka P K O .  16.3. Koncert .  17.10: 
m ów io n a .  17.25- Recital sk rzy p co \J  
M o n o lo g ,  IV  P o g ad an k a .  18.11] 
sport .  18.20: M yty . 18.35: O d cz  
P o g a d a n k a .  L-: . .D ysku tu jm y" ,  l j  
cert. 20: R o z m o w a  muzyka ze 
radia .  20.15: P ły ty .  2l).40: "DziC 
czo rny .  21; K o n cer t  ro z ry w k o w y  z Bua  
pesztu .  21.45: Szkic l iteracki.  22: K o n cer t  
ro z ry w k o w y  z Berlina .  23: P ły ty .

Giełda z dnia 28 grudnia.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

D ew izy : Belgia 89.20, B erlin  212.36, Am* 
ste rd am  289.60, K o p e n h ag a  115.90, L o n d y n  
25.96, N o w y  Jo rk  czeki 5 .28 ' i pó ł ,  kab e l  
5.28 i pół,  O s lo  130.45, P a ry ż  24.69, Praga  
18.58, Sz to k h o lm  133.85, Z u ry c h  121,55, 
M e d io la n  27.85. Papiery procentow e: 3 prc. 
inwest.  65.75, 4 prc. konso l id ac .  50.75, 6 prc. 
d o la ro w a  62, 4 prc. d o la ro w a  46.75, 7 prc. 
stab i l izacy jna  440. A kcje: B a n k  Polski  106, 
B a n k  H a n d l o w y  40, C u k ie r  28, L ilpop  13.25 
O s trow iec  25.25, S ta rachow ice  32.75.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Z O W A .

N a  G ie łdz ie  o b r o ty  p raw ic  we wszyst* 
k ich a r ty k u łac h  o ra z  egzek u ty w n e  k u p n o  
mąki. Ż y to  n ieco  p o d ro ż a ło ,  poza  ty m  ceny 
n iezm ien ione .  T en d e n c ja  na ogó ł  u t rzym a* 
na,  u sp o so b ie n ie  ożyw ione .  C e n y  loco  wa* 
g o n  L w ó w : ży to  s ta n d a r t  I. 19.25— 19.50,
II. 19— 19.25. In n e  k u rsy  n iezm ien ione .

P R Z E D  D 2 E M B O R I W  H O L A N D II.

R ząd  h o len d e rsk i  s tw ierdził  oficjalnie,  żc 
V . Św ia tow e  D ż e m b o r i  jest w y d a rze n iem  o 
znaczen iu  n a r o d o w y m  dla  H o la n d i i .  N a  o* 
św iadczen ie  to  skauci w  H a d z e  odpowie* 
dzie li  o g ro m n ą  m anifes tac ją  d z ięk czy n n ą  w 
obecności  p rem iera  i c z ło n k ó w  rządu .

O F IA R A  W ŚC IEK ŁEG O  P SA .
W  Stra tyn ic  pow. R o h a ty n  wściekł się 

pies I z y d o ra  W in n ick ieg o ,  zerw ał  się z u* 
więzi i p o k ą sa ł  k i lkanaście  m ie jscow ych  
psów . Psy  zosta ły  wybite .
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W sprawie oświaty 
pozaszkolnej.

W arszawa. 28. 12. (PAT.) Pod prze­
wodnictwem p. podsekretarza stanu 
Jerzego Fereki-Błeszyńskiego odbyła 
się w M inisterstwie W . R. i O. P. 
trzydniow a konferencja poświęcona 
sprawom oświaty pozaszkolnej przy 
współudziale przedstawicieli M ini­
sterstw: spraw  wojskowych, spraw we 
wnętrznych, rolnictwa i reform rolnych 
oraz opieki społecznej. delegatów
Związków sam orządu terytorialnego; 
Zw iązku nauczycielstwa polskiego 
oraz Związku pracow ników  komunał* 
nych. Kierownicy kuratoryjnych od* 
działów oświaty pozaszkolnej zastana­
wiali się nad trzyletnim  dorobkiem
prac oświatowych inicjowanych w ża­
ki esie pozaszkolnym  przez czynniki 
publiczne: państwowe i samorządowe.

Najwięcej atkualności w chwili bie­
żącej nabiera zainicjowana przez w ła­
dze szkolne planowa akcja kształcenia 
m łodzieży przedpoborow ej. Będzie to  
n a i wy mo n wie j s z a odpow iedź nauczy­
cielstwa polskiego na ihasło Naczelne* 
g o  W odza o obronie narodowej.

7  E K R A N U .

Wielka rewia Mickey Mouse.
T u m y  kreskow e, k o lorow e W alta D isn eya  

na ekranie Chim ery.
B arw n e ,  k re skow e  p r z y g o d y  małej M ickey  

: ici p o k ra cz n y ch  to w a rz y sz ó w  nic  n ad a ją  
się do  om ów ien ia  t reściowego.  Są miłe.  ale 
j ed n o s ta jn e .  P r z y d a ło b y  się im t ro ch ę  soli 
sa ty ry ,  t ro ch ę  więcej s e n ty m e n tu  w rozkia* 
d a n iu  e lem en tó w  poezji .  A  tym czasem  film 
k io sk o w y ,  zwłaszcza  b a rw n y  jest o b iek tem  
n a jż y w szy c h  sp raw  fo rm a ln y ch  k ina.  Wo> 
pó le  w y d a je  mi się, że film k re sk o w y  z swą 
fan ta s ty k ą  b a rw y  zaw iera  w  sob ie  rozw ój 
k ina  przyszłości.

To ,  co p rezen tu je  D isn e y  w  sw ych  przy* 
po w ia s tk ac h  k in o w y c h  za jm uje  ż y w o  i za* 
chwycą. W  tej form ie  a r tyzm  k in o w y  jest 
p o p u la r n y  i z rozum ia ły .  Fi l iny  takie  jak :  
. ,Trzy ko tk i"  i „Sen  psa"  z d a ją  się ukazy* 
wać jak ą ś  fan ta s tyczną  ep ikę  oży iego  pig* 
m entu .  bw i.

P O D Z IĘ K O W A N IE .

Opieka  Po lska  n ad  R o d a k am i  n a  Obczy* 
źiuc O d d z ia ł  we Lwowie ,  jako  O k rę g  Po* 
łu d n io w y  na M a to p o lsk ę  W sch .  sk łada  na 
d ro d z e  p u b l iczn e j  sp ra w o z d an ie  z zaofią* 
ro w a n y c h  przez  S po łeczeńs tw o  lw ow sk ie  w 
la tach  1933/56 w łączn ie  książek d la  Pola* 
ków. pozo s ta jący ch  p oza  granicam i Rzplitej .

W  p o w y ż sz y m  czasokresie  w ys ia ł  Od* 
■dział Lwowski O p ie k i  Polskie j  40 tysięcy  
książek r ó ż n o ro d n e j  treści (o k o ło  20 ty*, ze 
zb ió rk i  H a rce rs tw a  Po lsk iego  w r. 1933/34 
<i_:ęki w s p an ia ło m y śln o śc i  Po lsk .  Linii
l .o tn .  „L o t" )  d o  ró ż n y ch  o ś ro d k ó w  poi* 
:.ki:h zagran icą  i na  k o n ty n en c ie ,  z któ* 
w c h  p o w s ta ło  na  te ren ie  f rancusk im  ju* 
g o s lo w iań sk im  30 b ib l io tek ,  oraz  wiele  czy* 
i d u  i w y p o ż y cz a ln i .  S p ro w ad z en ie  k siążek  
po lsk ich  b e zp o ś re d n io  z Polski  jes '  d la  
em ig ran tó w  wielce u t r u d n io n e  p rz ez  różni* 
cc w alu tow e  i p rz ep isy  celne.

Za  w y s ian e  książki O p ie k a  Po lska  otrzy* 
muje  l is ty  dz ięk czy n n e ,  w y raża jące  wielką 
wdz ięczność  tam te jszych  P o la k ó w  d la  Od> 
dz ia łu  Lw ow sk iego  O piek i  Polskie j .

P ro p o n u ją  g o to w o ść  w s p ó lo f ia r  ze swej 
s t ro n y ,  p rz esy łk ę  sw oich  d z ie n n ik ó w  w za* 
mian za nasze, gdzie  o d zw ie rc ied lo n e  jest 
życic szczegółow e P o lo n i i  (np. dz ienn ik  
b razy l i jsk i  „L u d "  C u r i ty b a ) .  W  o w y ch  li* 
stach w y p o w ia d a ją  życzenia  co d o  ro d z a ju  
książek,  na jakie  m ają  z ap o t r z e b o w a n ie  za* 
leżnie o d  w a r u n k ó w  m ie jscow ych ,  o raz  
zw raca ją  się do  n as  z p ro śb ą  z łożen ia  sto* 
k ro tn e g o  p o d z ię k o w a n ia  PT. Ofia rodaw *  
to m  (Z jed n .  PoIsko*Kat.  „ O św ia ta"  na  A* 
incrykę P o łu d n io w ą  C u r i ty b a  — P a ra n a  — 
Brasil) .

Życiorys Leona Wyczółkowskiego.
Zakończy! życie jeden A najwię* 

kkzyeh współczesnych m alarzy poi* 
skich, pejzażysta-portrecista-grafik,

operujący w  sposób znakom ity wszel* 
kimi technikami od akw aforty do lito­
grafii włącznie, na którego pracach 
wychowało się kilka pokoleń malar­
skich.

5. p. prof. Leon W yczółkowski, u ro ­
dzony w 1852 r. w Miastkowie Kościel* 
nym na Podlasiu, kształcił się w latach 
1869—75 w szkole rysunkowej W ojcie­
cha Gersona. Był ostatnim z tej pleja* 
dy, do której należeli Brandt, Podko* 
wiński, Stanisławski, Masłowski, Alchi* 
tnowicz i Rapacki.

W  latach 1874—75 studiuje artysta 
w monachijskiej akademii sztuk pięk* 
nych, a następnie w akademii krakow­
skiej u Jana Matejki. Po krótkim poby* 
de w W arszawie, wyjeżdża na Podole i 
Ukrainę na 10 lat, skąd przywozi szereg 
znakomitych płócien pejzażowych, jak 
„Kopanie buraków'1, „Polów raków" i 
„Rybacy". W  roku 1895 zamianowany 
został profesorem krakowskiej akademii 
sztuk pięknych, na którym to stanowi* 
sku przetrwał lat 16 do roku 1911. W  
okresie wojny w r 1916 ś. p. prof. Wy* 
czółkowski wstąpił do Legionów, gdzie 
powstał jego bogaty zbiór rysunków i 
autolitografij, m in teka p t. „Wspom* 
nienia z Legionowa".

W  roku 1934 obejmuje katedrę w 
warszawskiej akademii sztuk p ęknych, 
mimo podeszłego wieku nie przerywając 
pracy do ostatnich niemal chwil życia.

Debiutuje w r. 1876 w krakowskim 
Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych, w na* 
stępnym roku wystawia pierwsze wiel­
kie dzieło „M aryna Mniszchówna", któ* 
re przynosi mu ogromny sukces. N ie­
mal co roku wystawia coraz to nowe 
dzieła, utrwalające jego sławę. — N a 
wszechświatowej wystawie w St. Louis

w 1904 r., otrzymuje W yczółkowski 
medal bronzowy. W  tym roku wydaje 
pierwszą swoją tekę autolitografij. Od 
tego czasu nie zaniedbał pracy graficz* 
nej, wzbogacając sztukę polską świet* 
nym i planszami od akwafort do litogra* 
fij włącznie, jak teki „Starej Warsza* 
wy", „Lublin", „Wawel", „Ukraina*, 
.Kraków", „Gdańsk", „W spomnienia z 
Legionowa", „W rażenia z Białowieży", 
,,Kościół Mariacki", aż po ostatnią wiel­
ka tekę pomorską, rysowaną na kamie*
niu w r. 1931.

Obrazy ś. p. prof. W yczółkow skie­
go zdobią galerię K rakow a (M uzeum  
N arodow e), W arszawy, Lwowa i Po* 
znania oraz prywatnych zbieraczy.

S. p. prof. W yczółkow ski odzna* 
ezony był wielką wstęgą o rd eru  Polo­
nia Restituta, Krzyżem kawalerskim, 
oficerskim i kom andorskim  z gwiazdą 
tegoż orderu, Złotym  Krzyżem zasłu­
gi, wawrzynem akademickim. Przez 
szereg lat był także cdłonkiem kapitu* 
ly orderu Polonia Restituta. Posiadał 
również wiele odznaczeń zagranicz­
nych.

Z okazji 80-ej rocznicy urodzin ś. p. 
prof. W yczółkowskiego zorganizowa­
no w Poznaniu wystawę jubileuszową, 
na której zgromadzono około 100 cel* 
niejszych prac mistrza. W ystaw a ta  
następnie odwiedziła Kraków i War* 
szawę.

W ydano wtedy piękną księgę pa- 
m ątkową, oddobioną kilkom a repro­
dukcjami. Równocześnie ukazała się 
monografia W yczółkowskiego, pióra 
H ilarego M ajkowskiego z dwoma 
wierszami wstępnymi E. Zegadłowicza 
oraz Jana Sztaudyngera w tłumacze* 
niu caeskim. W  roku ubiegłym ukaza­
ła się w Pradze m onografia W yczół­
kowskiego, pióra M. Zakoyeca.

Rozmiary pożaru na kolei
berlińskie!.

Berlin. 28. 12. (PA T.) Donoszą, że 
pożar w sdybie kolei podziemnej w 
pobliżu Potsdam erplatz trw ał przez 
całą noc. W czoraj o godz. 22-ej w 
akcji ratunkow ej brało udział 19 mo­
topom p. Strażacy i saperzy przekopali 
Leipzigerstrasse, aby móc dotrzeć do 
centralnego ogniska pożaru i móc zlo­
kalizować ogień. Sypki grunt niezwy* 
k!e u trudniał prace. Pożar miał po* 
wstać od pieca w  punkcie opatrunko­
wym szybu. Palace-hotel i wielki ma­
gazyn W ertheim a zostały ewakuowa­
ne w obawie przed zawaleniem się. O

północy strażacy z)dołalii opanować 
podziem ny pożar. O godz. 22.30 stra­
żacy mogli zejść do szybu, k tó ry  pło* 
nął na przestrzeni około 150 metrów. 
W  tunelu panow ał tak  wielki żar, że 
metalowe części sikawek roztapiały 
się. Póki tunel nie zostanie ochłodzo* 
ny, istnieje niebezpieczeństwo w ybu­
chu zapasów płynnego paliwa, znaj­
dujących się w szybie. Drewniane o- 
szalowanie tunelu spłonęło doszczęt­
nie. Straty są wielkie i nie sposób ich 
na razie ocenić. Pożar nie pociągnął 
za sobą ofiar ludzkich.

Flota państw  obcych
na wadach hiszpańskich.

Paryż. 28. 12. (PA T.) Pr,asa paryska 
oczekuje, iż w dniu dzisiejszym nadej­
dą z wybrzeża hiszpańskiego wiadomo 
ści o demonstracji floty niemieckiej 
przfcd portem  w Bilbao. W szystkie nie . 
mai dzienniki zapowiadają, iż pow tó­
rzy się obecnie taka sama demonstra*

cja, jaka miała miejsce w początkach 
konfliktu hiszpańskiego po incydencie 
z okrętem niemieckim „Cam erun". 
Prasa spodziewa się, że do tej dem on­
stracji użyte będą okręty wojenne nie­
mieckie, znajdujące się na wodach 
hiszpańskich. Jak przypom ina „Paris

Soir", flota niemiecka na wodacih h i­
szpańskich składa się obecnie z dwóch 
pancerników „Deutschland" i „Admi* 
rai Scheer", z krążow nika „Keeln" i 
dwóch eskadr torpedowców. W ię­
kszość prasy paryskiej wyraża nadzie­
ję, iż incydent cały zostanie jednak złi 
kw idow any bez dalszych komplikacyj 
i że po demonstracji niemieckiej 
pized Bilbao, władze miejscowe wyda* 
dzą zasekwestrowany okręt niemiecki 
wraz z trzem a pasażerami i ładunkiem, 
k tóry, jak donosi prasa paryska z Ber 
lina. nie ma charakteru m ateriału w o­
jennego.

Jednocześnie z tymi informacjami 
„Le M atin" twierdzi, iż w związku z 
podobnym  incydentem hiszpańsko-so- 
wieckim, dotyczącym okrętu  s owiec* 
kiego „Konsomoł na wodach hiszpań­
skich ma przebywać eskadra 5-ciu ło* 
dzi podwodnych sowieckich, k tóra 
uz/yskała od rządu walenckiego pozw o 
lenie na ustanowienie swej bazy w 
jednym  z portów, pozostających pod 
kontrolą hiszpańskich w ojsk rządo­
wych. Łodzie te mają jakoby eskorto­
wać stale transporty  sowieckie na w o­
dach przybrzeżnych H iszpanii i wy* 
konywac ochronę tych okrętów  przieó 
atakami ze strony powstańczych okrę­
tów  wojennych.

SKON DYR. M ARCZYŃSKIEGO.
Zaleszczyki. 28. 12. (PA T.) W czoraj 

późnym  wieczorem zmarł w Zale* 
szczykach na udar sarca ś. p. Józef 
M arczyński, em. dyrektor państw. Se­
minarium nauczycielskiego, b. długole­
tni komisarz rządow y m. Zaleszczyk* i 
dyrektor komisji uzdrowiskowej, za­
służony działacz na niwie społecznej 
Zm arły został ostatnio odznaczony 
srebrnym  Krzyżem zasługi ża pracę na 
polu społecznym.

OBOZY KONCENTRACYJNE  
W  HISZPANII.

Walencja. 28. 12. (PA T .) O publiko* 
wano dekret o organizacji obozów  kon 
centracyjnych dla osób skazanych za
przestępstwa polityczne. Straż w oboj 
zach pełnić będą członkowie organiza- 
cyj zawodowych i partyj wchodzących 
w skład „Frontu ludowego". In terno­
wani będą użyci do ro-bót przy budo­
wie kanałów, kolei żelaznych, szos. 
kanalizacji, studzien i budynków  uży­
teczności publicznej. Zorganizowanie 
i kontrola nad funkcjonowaniem  obo 
zów koncentracyjnych zostanie powie* 
rzona kom itetowi pod przew odni­
ctwem m inistra sprawiedliwości. W  
skład kom itetu wejdą dwaj członkowie 
związków robotniczych o.raz po jed* 
nym reprezentancie party j: socjalisty­
cznej, komunistycznej, lewicy republi­
kańskiej unii republikańskiej.

SZA R A Ń C Z A  W  EGIPCIE.
Kair. 28. 12. (PA T.) Egipskie mini­

sterstwo rolnictwa zostało zaalarmo* 
>vane m eldunkam i z górnego Egiptu o 
pojaw ieniu się szarańczy na pograni­
czu pustyni libijskiej. Zw ykle szarań­
cza rozpoczyna swój lot ku  dolinie 
N ilu  dopiero w  kwietniu. W  celu 
spraw dzenia tych doniesień wysłano 
na zwiady parę samolotów. D o najbar* 
dziej zagrożonych okręgów wyjechał*, 
inspektorzy ochrony rolnictwa. z

Byłem głodny a nakarmiliście mnie. 
byłem nagi a odzialiście mnie*.

Rozpoczął się w Polsce niemal ży­
w iołowy ruch pomocy dla bezrobot* 
nych, dla głodnych, nagich, zmarznię­
tych, iruch, wypływający z najgłębszej 
istoty chrześcijaństwa, ruch będący 
wypełnieniem najważniejszego postu* 
latu etyki Chrystusowej — przykaza­
nia miłości bliźniego.

Pomoc dla bezrobotnych, dla głod* 
nych, źle odzianych, zmarzniętych, jed 
nym słowem dla potrzebujących, — w 
świetle etyki katolickiej, — to nie ra­
da tylko, ale to ścisły obowiązek, to  
najważniejsze przykazanie, podobne 
do przykazania miłości Boga.

G dy odm awiam y pom ocy będące­
mu w nędzy i potrzebie, mimo że mo­
żemy mu pomóc, to  tak. jakbyśm y sa* 
memu C hrystusow i odmawiali. O n bo 
wiem identyfikuje się z tym  biednym, 
który  jest cząstką Jego ciała m isty­

cznego. A  któż z nas, gdyby Chry* 
stus głodny do nas przyszedł. — nie 
naklarmił G o ?  Kto z nas, gdyby C hry ­
stus był nagi, nie odział Go. — gdyby 
był zmarznięty, nie ogrzał G o? Ktoby, 
gdyby zjawił się pom iędzy nami w 
ludzkiej postaci, nie podzielił się 2) 
N im  wszystkim, co posiada i to  ser* 
cem ochotnym, pełnym  miłości i ser­
decznej życzliwości?

Dobrze świadczy o Polsce, o jej 
patriotyzm ie, o jej w yrobieniu społe­
cznym, że tak  chętnie śpieszy z pom o­
cą bezrobotnym  w tym  najcięższym 
cłla nich okresie, jakim  jest okres zi* 
mowy, że poczuwa się do tego najważ­
niejszego obowiązku.

'Czy te zdawkowe czlynności wza* 
jemnej wym iany stereotypow ych d ru ­
ków  z nie mniej stereotypowym i sło» 
wami „W esołych Świąt" czy „Szczę­

śliwego Nowego Roku", m ają jednak 
praktyczne uzasadnienie? Czy nie są 
w przeważnej części dopełnieniem pe­
wnego tylko zwyczaju towarzyskiego, 
pozbawionego w  istocie głębokiej ra­
cji? Czy nie zw yrodziły się z biegiem 
czasu w pustą formę, w dodatku  na* 
rażającą na zgoła niepotrzebne koszta?

I — co ważniejsze — czy zamiast 
tego kosztownego formalizmu nie mo- 
żnaby właściwiej uczcić dnia Now ego 
R oku? Czyż pieniędzy przezlnaczo* 
nych na druczki i znaczki, nie można- 
by z większą korzyścią użyć, bv wła* 
śnie w dzlień noworoczny dostarczyć 
nieco radości tym, Wtórzy dnie spędza­
ją o głodzie i chłodzie?

N a te pytania, cisnące się do  świado 
mości bardzo wielu, dopełniających 
z tradycji towarzyskiej ty lko form al­
ności wzajemnego wysyłania sobie wi­
doków ek noworocznych, daje nam 
właśnie trafną odpowiedź szef Rządu 
generał Sławoj*Składkowski. Przezna­
czył on na akcję pom ocy zimowej bez* 
robotnym  r własnei kieszeni 200 zł. za­

m iast życzteń świątecznych i noworo* 
cznych i zamiast „podziękowań" za 

nadsyłane mu co roku  życzenia. A  za­
razem wezwał do naśladow nictwa cały 
świat urzędniczy. W ystosow ał okól­
n ik  do ministrów, aby podległym wła­
dzom w ydali polecenie by zamiast k rą­
żenia setek tysięcy karteluszków  ze 
stereotypow ym i „życzeniami" każdy 
wedle możności składał pewna ofiarę 
pieniężną na pomoc zimową.

Trzeba aby, ten apel Szefa Rz?ądu 
trafił nie tylko do sfer urzędowych, ale 
również i do najszerszych warstw  
społeczeństwa. Z  pewnością każdy 
rozsądny człowiek zroZumie. że zło* 
tówka, dostarczona na nakhrmienie 
głodnych, ważniejszą odegra rolę, niż 
złotówka, poświęcona na zakup w*do* 
kówek, krążących od miasta do mia­
sta, od  m ieszkania do mieszkania, by  
nazjajutrz spocząć w  koszu... I też ka* 
żdy roz&?<Jn-y chętnie zrezygnuje z 
„życzeń", gdy pomyśli, że zamiast 
nich V  izbach biedoty ludzkiej zosta­
je nakarm iona i prz/yodziana głodna 
dziatwa. W . R.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 1311/34. Obw ieszczen ie -  K o m o r i  
n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  Z ło czo w ie  rew iru  
1. n a  zasadzie  art.  679 kpc. obw ieszcza,  że 
dn ia  5 lu tego  1937 o god z in ie  9*tej w  sali 
p o s ie d ze ń  N r .  22 S ą d u  g ro d zk ieg o  w  Zło* 
czowie o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z pub licznej  
l icytacji  n ie ru ch o m o śc i  obj.  whl.  21 gm. 
kat.  F o lw a rk i ,  sk ładające j  się z p b u d .  1830 
o b sz a ru  3 a. 02 m kw.,  na  k tó re j  zna jdu je  
się m u ro w a n y ,  b lachą  k ry ty  częściowo pod* 
p iw n iczo n y  d o m  m ieszkalny ,  d re w n ian a  ko* 
m óreczka ,  d re w n ian a  k o m ó reczk a  wychodź 
k o w a  o raz  w ie rcona  s tudn ia ,  z pgrt .  6543/2 
o g ró d  3 k lasy  k u l tu ry  o b sz a ru  4 a. 06 m 
kw. R ealność  ta  p o ło ż o n a  p rz y  g łó w n y m  
gośc ińcu L w ó w —T a r n o p o l  w od leg łośc i  o* 
k o ło  1 k im. o d  Z ło c zo w a ,  s tan o w i  w łasność  
M ari i  W aler i i  A lb in y  3 im. M ro z ó w n e j ,  po* 
s iada  u r z ą d z o n ą  księgę h ip o te c zn ą  w  Są. 
dz ie  g ro d z k im  w  Z łoczow ie  i została  osza* 
oow ana  na  łączną  kw otę  14.655 zł. 97 gr.,  
sp rz ed a ż  zaś ro zp o czn ie  się o d  ceny w y w o ,  
łan ia  tj. od  k w o ty  9.770 zł. 64 gr. L icytant 
p rz y s tęp u jąc y  do  p rze ta rg u  p o w in ien  z łożyć  
ręko jm ię  w go to w iżn ie  w  kwocie  1465 zł. 
60 gr. a lb o  w  tak ich  p ap ie rach  war* 
to śc iow ych  b ą d ź  książeczkach  wkładko* 
w ych  ins ty tuc j i ,  w  k tó ry ch  w o ln o  umiesz* 
czać f u n d u sz e  m ało le tn ich ,  i że p a p ie ry  
w ar tośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w wartości  3/4 
części ceny  g ie łdow ej .  P rz y  licytac ji  b ę d ą  
z ac h o w an e  u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacyjne,
0  i le  d o d a tk o w e m  p u b l ic z n em  obw ieszcze­
n iem  nie b ę d ą  p o d a n e  do  w ia d o m o śc i  w a ­
ru n k i  odm ien n e .  P ra w a  o só b  t rzecich  nie 
bę d ą  p rz e sz k o d ą  do licytac ji  i p rz y są d z e ­
nia w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  bez za* 
s trzeżeń, jeżel i  o so b y  te p rz e d  rozpoczę* 
ciem p rze ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że wnio* 
sły  p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n i e ru c h o m o ­
ści lu b  jej części o d  egzekucji  i że uzyskały  
po s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego Sąd u ,  nakazu jące  
zawieszenie  egzekucji .  N ie ru c h o m o ść  w o ln o  
og lądać  w  ciągu os ta tn ich  d w ó ch  t y ­
g o d n i  p rz e d  licytacją  w  dn ie  p o w szed n ie  
o d  g o d z in y  8*ej d o  18-ej, ak ta  zaś p o s tę ­
p o w a n ia  eg zekucy jnego  m o żn a  przeglą* 
dać  w Sądzie  g ro d z k im  w  Z łoczow ie .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  R ew iru  I.
Z ło c zó w ,  16 g r u d n ia  1936. 4153K

Km. 1098/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  N a  w n io sek  Z a k ła d y  Przemy* 
słowe W łó k ien n icze  „L enko"  S. A .  w  Biel* 
sku. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  Bro*. 
d ach  W a c ła w  C h u d c u sz ,  u rz ęd u jąc y  w  bu* 
d y n k u  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  B ro d a c h  II. p. 
d rzw i  N r .  46 na p o d s taw ie  art.  602 kpc. 
p o d a je  do  pub l iczne j  w iadom ości ,  ze dnia  
4  stycznia  1937 o godz .  10*ej w B ro d a ch ,  
R y n e k  N r .  10 o d b ę d z ie  się l icy tacja  rucho* 
mości,  na leżących  do  Izaka  F reu n d l ich a ,  
sk ład a jący ch  się z  ró ż n y ch  p r z y b o r ó w  ga* 
lan te ry jn y c h ,  ja k  p o ń c zo c h y ,  ska rpe tk i ,  nici, 
w s tążk i,  m y d e łk a  to a le to w e ,  p u d r y ,  grze* 
bienie ,  guziki,  szczoteczki do  zębów ,  szczo* 
tki do  czyszczenia  u b ra ń ,  lalki i tp.,  oszaeo* 
w a n y ch  na łączną sum ę zl. 933 gr. 60. Ru* 
chom ości  te  m ożn a  og lądać  w d n iu  licyta* 
cji w  miejscu i czasie w yżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
B ro d y ,  14 g ru d n ia  1936. 4187K

II. Km. 2145/36. O b w ieszczen ie  o licyta* 
cii ruchom ości .  K o m o r n ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
w S tan is ław ow ie  II. rew iru  (an Jasiński ,  
m ający  kancelar ię  w S tan is ław ow ie ,  ul.  Or* 
m iańska  N r .  14 na pods taw ie  art.  602 kpc. 
p o d a je  do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że dnia 
26 stycznia  1937 o godz .  13*tcj w Stanisla* 
w ow ic ,  ul. B ic low sk icgo  N r .  9 o d b ę d z ie  się 
licytacja  ruchom ości ,  sk łada jących  się z ka* 
sy  w er the im ow sk ie j ,  b iu rk a  ■ d ęb o w eg o ,  
szafy* u rząd zen ia  jad a ln i ,  k o m o d y  i forte* 
p ian u ,  o szacow anych  na  łączną  sumę zł. 
12C0. R uchom ości  m ożna  og lądać  w  dn iu  
ncytacj i  w m iejscu i czasie wyżej  oznaczo* 
nym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.
S tan is ław ów ,  2-3 g ru d n ia  1936. 419SK

IX. Km. 2108/36, 2156 i 2235/36. Zbioro* 
we obw ieszczen ie  o licytacji .  K o m o rn ik  
Są d u  g ro d z k ie g o  miejskiego Rew. IX. we 
Lwowie  M ieczy s ław  G ro s sm an ,  m ający  kan  
celarię p rz y  ul. Z ie lone j  L. 17 na  podsta* 
wic art. 604 § 1 kpc. p o d a je  do  publicznej  
w ia d o m o śc i :  1) że dn ia  13 s tycznia  1937 o 
eodz .  10 we L wowie ,  ul. Paw likow sk iego  
B oczna  L. 7a o d b ę d z ie  się l*sza licytacja 
ruchom ości ,  sk łada jących  się z fo r tep ian u ,  
mebli ,  m aszyny  do  szycia , leks ikonu  i kili* 
mu, o sz a co w an y ch  na łączną  sumę 1805 zł. 
2) że dnia 12 s tycznia  1937 o god z .  11 wc 
Lwowie ,  ul. Z ie lona  L. 16 o d b ę d z ie  się 
l*sza licytacja  ruchom ości ,  sk łada jących  się 
z mebli,  d y w a n ó w ,  o b ra zó w ,  lam p  i srebra  
p r z y  licytacji  oszaoować się m ających .  3) 
żc dn ia  13 s tycznia  1937 o godz .  8.30 we 
Lwowie , ul. Z ie lo n a  L. 41, I. p. o d b ę d z ie  
się Lfiza l icytacja  ruchom ości ,  sk łada jących  
się z mebli ,  d y w a n u  i m aszyny  do szycia, 
o sz a co w an y ch  na sum ę 900 zł. R uchom ości  
m o żn a  og lądać  w dn iu  l icytacji  w  miejscu
1 czasie w yżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  M ie jskiego.
R ew iru  IX.

Lw ów , 23 g ru d n ia  1936. 4208K

II. Km. 1497/36. O bw ieszczen ie  o licyta* 
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  
w  S a n o k u  rew. II. Jó z e f  B ube lla ,  urzędu* 
j ący  w S a n o k u  p rz y  ul. Kościuszki 28, na  
m o c y  art.  602 kpc. p o d a je  do  publicznej  
w iadom ośc i ,  żc dnia  8 s tycznia  1937 o go* 
dż in ie  9*tcj w S a n o k u  o d b ę d z ie  się l*sza 
l icy tac ja  ruchom ości ,  n a leżących  do  Sala­
m o n a  P inkasa ,  a w  szczególności :  1) 46
w o r k ó w  to re b e k  p a p ie ro w y c h  sza rych  po 
25 kg. łącznie 1150 kg. p o  35 zł., 2) 107
p a cz ek  tek tu ry  po  25 kg. łącznie  2675 kg.

p o  32 zł., 3) 28 beli  p a p ie ru  d rzew n .  na 
t o r e b k i  po  100 kg. łącznie  2800 kg., 4) 35 
beli  p a p ie ru  d rz ew n e g o  na  to re b k i  p c  50 
kg. łączn ie  1750 kg., 5) 8 w o rk ó w  mąki
kar tof l .  k le jowej p o  100 kg. i d e k s t ry n y ,  6) 
25 sk rz y n e k  k ro ch m a lu  k le jow ego  po  12 
kg.,  7) 30 roli  p a p ie ru  d rzew n .  na  to rebk i  
p o  30 kg., 8) 20 paczek  tek tu ry  d rzew nej  
po  25 kg., 9) 15 w o rk ó w  t o r e b e k  pap ie r  o* 
wych  po  25 kg., 10) 250 kg. to re b e k  papie* 
row y ch  nie o p a k o w a n y c h ,  11) waga decy* 
inalna na  200 kg., 12) waga  sto łow a  10 kg., 
13) 300 kg. p a p ie ru  d rz ew n e g o  w otwar* 
tych  paczkach ,  14) m aszyna  d o  cięcia p a ­
p ie ru  k o ło w a  ś redn ia ,  15) m aszyna  do  kra* 
jan ia  t e k tu ry  z ręcznym  nożem , 16) maszy* 
na do  szycia  d ru tem  duża ,  17) m aszyna  
ś red n ia  d o  sp in an ia  d ru tem  n a ro żn ik ó w ,  
18) m aszyna  d o  d z iu rk o w a n ia  i p rzy c in an ia  
n a ro ż n ik ó w  (k o m b in o w a n a ) ,  19) m aszyna  
do w y t łaczan ia  i gięcia k ra w ęż n ik ó w  i mar* 
g in esó w  w p u d e łk a ch ,  20) m aszyna  z dźwi* 
gn ią  do  p ra so w an ia ,  21) m aszyna  d o  kraja* 
nia p a p ie ru  k o m b in o w a n a ,  22) d ru k a rk a  
mała n o ż n a  zepsu ta ,  o sz a co w an y ch  na  łą* 
czną sum ę 5790.75 zł. R uch o m o śc i  m ożna  
og lądać  w d n iu  l icytacji  w  miejscu i czasie 
wyżej  ozn aczo n y m . 4202K

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  II.

III. Km. 2507/35. O bw ieszczen ie  o licyta* 
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  
W' S tan is ław ow ie  rew iru  III.  Marce l i  Sza* 
m ocki ,  m ający  kance lar ię  w  Stan is ław ow ie ,  
ul. P ie rack iego  N r .  53 na  p o d s ta w ie  art. 
602 kpc. p o d a je  do  p u b l iczn e j  w iadom ości ,  
żc d n ia  29 g ru d n ia  1936 o  godz .  12*ej w 
Stan is ław ow ie ,  ul. P O W .  N r .  83 o d b ę d z ie  
■się 2riga l icytacja  ruchom ości ,  sk łada jących  
się z u rząd z en ia  d o m o w e g o ^  nak ry c ia  sto* 
low eg o ,  m aszy n y  do p isan ia  „ U n d e r w o o d "  
i m aszy n y  do szycia „S ingcra" ,  oszacowa* 
nych  na łączną  sum ę p o n a d  zł. 500. R ucho* 
mości m o żn a  og lądać  w  d n iu  l icytacji  w  
m ie jscu  i czasie wyżej oznaczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  III.
Stan is ław ów , 22 g ru d n ia  1936. 4199K

III. Km. 29/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
S tan is ław ow ie  re w iru  III. Marce li  S z a m o ;) 
cki, m ający  kance lar ię  w  S tan is ław ow ie ,  ul. 
P ie rack iego  N r .  53 na  p o d s taw ie  art.  602 
kpc. p o d a je  do  pub l iczne j  w iadom ości ,  że 
dn ia  31 g ru d n ia  1936 o godz .  12*ej w Sta* 
n is ław ow ic ,  ul.  Smolki 4/1. o d b ę d z ie  sie 
2*ga licytacja  ruchom ości ,  sk ład a jący ch  się 
z b iu rk a  d ę b o w eg o ,  fo te lu  tap icerow anego ,  
sza fy  t ró jd z ie ln e j ,  k red en su  czarnego ,  sto* 
łu, k rzese ł  d ę b o w y ch ,  d y w a n u  pe rsk iego  
k o l o r u  cze rw onego ,  o szaco w an y ch  na !ą» 
czną sumę zł. 1055. R uch o m o śc i  m o żn a  o* 
g lądać  w d n iu  licytacji  w  miejscu i czasie 
wyżej o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
S tan is ław ów ,  7 g r u d n ia  1936. 4201K

III.  Km. 2687/35. O bw ieszczen ie  o l ic y ta ­
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  
w  Stan is ław ow ie  rew iru  111. Marceli  S z a , 
m ocki ,  m a jący  kance lar ię  w S tan is ławow ie ,  
ul. P ie rack iego  N r .  53 na  p o d s taw ie  art. 602 
kpc. p o d a je  d o  pub l iczne j  w iadom ości ,  że 
dn ia  31 g ru d n ia  1936 o godz .  13 w Stani* 
s ław ow ie ,  ul. P ie rackiego N r .  47 o d b ę d z ie  
się l*sza licytacja  ruchom ości ,  sk łada jących  
się z fo r tep ian u  k ró tk iego  m ark i  „S t ing la" ,  
k re d en su  d ę b o w eg o ,  szaf d ę b o w y ch  i kro* 
wy  białej  z cze rw onym i latami 8 lat , osza* 
co w an y ch  na łączną  sum ę zł. 590. Rucho* 
mości m ożna  og lądać  w d n iu  l icytacji  w  
miejscu i czasie wyżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
S tan is ław ó w ,  7 g ru d n ia  1936. 4200K

I. Km. 2251/36. O b w ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
S tan is ław ow ie  I. R ew iru  Lucjan  F o r tu n a ,  
m ający k an ce la r ię  w  Stan is ław ow ie  p rz y  ul. 

| B e lw edersk ie j  L. 5 na p o d s taw ie  art.  602 
< kpc. p o d a je  do  pub l iczne j  w iadom ości ,  żc 
j dn ia  4 s tycznia  1937 o god z .  8.30 w  Stani* 
j s ław ow ie ,  ul. B a ro n a  H irsch a  12 i Gosłase* 

skiego N r .  2 o d b ę d z ie  się  Lisza licytacja  
‘ ruchom ości ,  na leżących  d o  H e rm a n a  Lin* 

dnera ,  sk łada jących  się z u rząd zen ia  domo* 
wego, fu tra ,  palta  i u b ra n ia  m ęskiego, obu* 
wia i u rząd zen ia  sk lepow ego ,  oszacowa* 
nych  na łączną sum ę zł. 6014. R uchom ości  
m ożna  og lądać  w  d n iu  licytacji  w  miejscu 
i czasie wyżej  oznaczo n y m .

K o m o r n ik  S a d u  G r o d z k ie g o  R ewiru  I
Stanisławów',  22 g ru d n ia  1936. 41.90K

Km. 764/36. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
Sąd u  g ro d zk ieg o  w Ż ó łkw i,  m ający  kance* 
larię w  Ż ó łk w i  p rz y  ul. S łow ackiego  N r .  10 
na zasadzie  art.  602 kpc. ogłasza,  żc w- dn iu  
19 s tycznia  1937 od  godz .  11 w Ż ó łkw i 
p rz y  ul.  L eg io n ó w  na ż ąd an ie  K o m u n a ln e j  
Kasy  O szczędnośc i  w Ż ó łkw i o d b ę d z ie  się 
licytacja p u b l iczn a  ruchom ości ,  na leżących  

i do  Jana  i Zofii  L en a r to w ic z ó w  i Jadw ig i  
K ar tn an o w e j ,  sk łada jących  się z jed n eg o  
k on ia  kasz tana ,  jed n e j  kos ia rk i  ko m p le tn e j  
do  koszen ia  t raw y ,  jed n eg o  kom p le tn eg o  
u rząd zen ia  ta r tacznego  do  rżnięcia k lo có w  
z d w o m a  piłami i 2 w ózkam i,  oszacowa* 
nych  na 650 zl., k tó ra  ro zp o czn ie  się o d  po* 
ło w y  ceny oszacow an ia .  Spis rzeczy i sza.-| 
cunelc t a k o w y c h  p rz e j rza n y  b y ć  może w  
d n iu  i miejscu licytacji.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o .
Żółkiew',  21 g ru d n ia  1936. 41S6K

III. Km. 2010/34 i 631/36. O bw ieszczen ie  
o licytacji  n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  Sądu 
g ro d zk ieg o  w Przem y ś lu  rew iru  III. łan  
T a b a k a ,  m ający kancelar ię  w P rzem yś lu ,  
ul. G r o d z k a  6 na pods taw ie  art.  676 i 679 

. kpc. p o d a je  do  publicznej  w iadom ości ,  że 
dn ia  29 s tycznia  1937 o godz .  l ls c j  w Prze* 

I m yślu  w Sądzie  g ro d z k im  Jag ie l lońska  47b. 
sala 14a II. p. o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w  dra*

dzc. p u b l iczn eg o  p rz e ta rg u  należącej  d o  
d łu ż n ik ó w  Jó ze fa  E d w a rd a  2 im. Ekier ta  i 
P au l in y  Ekiert  n ie ruchom ośc i ,  a to całej 
realności  obj.  whl.  1638 ks. gr.  gm. Prze* 
myśl  d łu ż n ik ó w  Jó ze fa  E d w a rd a  2 im. E* 
kierta  i P au l in y  E k ie r t  po  p o ło w ie  w łasne j,  
p o ło żo n e j  p rz y  u l icy  M ickiewicza  59, a 
sk ładające j  się z p b u d .  lkat.  608 o pow .  
580 m kw. i z pgr.  lkat.  1150/1 o po w .  978 
m k w .  N a  parce li  b u d o w la n e j  608 zna jd u je  
się b u d y n e k  m ieszk a ln y ,  p a r te ro w y ,  muro* 
w a n y ,  io pow . zab u d .  229 m kw. o prze* 
strzeni  z a b u d o w a n ia  1557 m sześć, z cegły 
pa lone j  p o d p iw n ic z o n y ,  k ry ty  b lachą  żela* 
zna p o c y n k o w a n ą ,  mieści w p iw nicach  dzie* 
sięć p rzed z ia łó w ,  w  pa r te rze  d w a  mieszka* 
nia, a z tych  je d n o  o d w u  p o k o jac h  z ku* 
chnią  i j e d n o  o t rzech  p o k o ja c h  z kuch n ią ,  
n yżą  i sienią. W  p o k o jac h  i jed n e j  k u c h n i  
p o sa d z k a  p a rk ie to w a  d ę b o w a ,  w  drug iej  
k uchn i  p o d ło g a  d esk o w a  m iękka. N a  par* 
celi tej z n a jd u je  się też  b u d y n e k  u s tęp u ,  
p a r te ro w y  o pow .  zab u d .  5,50 m kw. o prze  
strzeni z a b u d o w a n ia  16,50 m sześć, muro* 
w a n y  cegłą p a lo n ą .  N a  parce li  g ru n to w e j  
1150/1 zna jd u je  się b u d y n e k  g o sp o d a rcz y  
p a r te ro w y  o pow. zab u d .  29 m kw. o prze* 
s trzen i  z ab u d .  82,60 m  sześć, z cegły pało* 
nej,  n ic p o d p iw n ic zo n y ,  dach  k ry ty  b lachą  
żelazną  p o c y n k o w a n ą ,  mieści dwie  iziby, z 
k tó ry ch  jed n ą  p rzez n ac zo n o  na pralnię,  
d ru g ą  na w ęd za rn ię ,  p rz y  izbach  s ionka  
wejściowa. W  sk ład  realnośc i  obj.  whl. 
1638 ks. gr. gm. P rzem yśl  w c h o d zą  przyna* 
leżności a) k o m ó rk a  d re w n ian a  o pow .  za* 
b u d .  7,80 m kw. o przes t rzen i  zab u d .  14.80 
m sześć.,  o śc ianach  ry g lo w y ch  jednostron* 
nic o sza lo w an y ch ,  dach  k r y t y  papą .  b)  stu* 
dnia  k ręgow a b e to n o w a ,  c) a l tan a  drewnia* 
na o g ro d o w a  o pow . zab u d .  7 m kw . k ry ta  
papą ,  d)  p a rk a n  d re w n ia n y  d e sk o w y  na 
s lu p ach  d ę b o w y c h  długości  104 m., wyso* 
kości 1,70 m., e) p a rk an  d re w n ian y  szta* 
ch e to w y  na s lupach  d ę b o w y ch  d ługośc i  9 m, 
w yso k o śc i  1,70 m., f) p a rk a n  d re w n ian y  
sz tach e to w y  na s lupach  d ę b o w y ch  długo* 
ści 42 m., w ysokośc i  1 m., g)  b ra m a  wjaz* 
d o w a  z  fu r tk ą  d rew n ian ą  sz tachetow a  sze* 
rokośc i  4.10 m., wysokośc i  2 m., h) ogro* 
dzenie  s ia tkow e  d ru c ian e  d ługośc i  13 m., 
w ysokośc i  1,15 m., i) b ru k i  p o d w ó r z o w i  z 
kam ien ia  łam anego  na p o d sy p c e  p iasku  o* 
gólnej  p o w ie rzch n i  55 m kw.,  j) k rzak i  róż  
w  ogrodz ie  w ilości 21 szt., k) k rzak i  po* 
rzeczek i agrestu  w  o g ó ln e j  ilości 95 szt., 
1) d rzew a o w o c o w i  k i lk u n as to le tn ie  różne ,  
jak  śliwa, j a b ło ń ,  g rusza  i waśnie szlachc.i  
tnego  g a tu n k u  12 szt.,  m ) szczepy d rzew  
ow o c o w y c h  sz lachetnych ,  sześcioletnie  wi* 
śnie w ilości 5 szt. N ie ru c h o m o ść  ta osza* 
cow ana  zosta ła  na sum ę zł. 27.303.10. C en a  
w y w o łan ia  w y n o s i  zl. 20.477.33. Przystępu* 
jący  do p rze ta rg u  o b o w ią z a n y  jest zło* 
żyć ręko jm ię  w w ysokośc i  zł. 2.730.31. — 
R ękojm ię  n a leży  z łożyć  w go to w iżn ie  a lbo  
w tak ich  p ap ie rach  w a r to śc io w y ch  b ą d ź  

I k siążeczkach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  um ieszczać  fu n d u sz e  mało* 
letnich. P a p ie ry  w ar tośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  
w wartośc i  t rzech  czw ar tych  części ceny 
g ie łdowej.  P rzy  licytacji  z a c h o w a n e  b ędą  
us taw o w e  w aru n k i  l icy tacy jne ,  o ile dodat* 
k o w o  p u b l iczn em  obw ieszczen iem  nie będą  
p o d a n e  do  w iad o m o śc i  w a ru n k i  odm ienne .  
P raw a o só b  trzecich nie b ędą  p rzeszk o d ą  
do licytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na 
rzecz n a b y w cy  bez  zas trzeżeń ,  jeżeli  o so b y  
to p rz ed  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nie z łożą  
d o w o d u ,  że w n ios ły  p o w ó d z tw o  o zwoi* 
nicnic  n ie ru ch o m o śc i  lub  jej części od  egze­
kucji  i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ien ie  właści­
wego Sąd u  n a k azu jące  zawieszenie  egzeku* 
cji. W  ciągu osta tn.  2 tyg. p rz ed  licytacją  
w o ln o  og lądać  n ie ru ch o m o ść  w d n i  p o w ­
szednie  od  g o d z in y  8— 18*tej, ak ta  zaś po* 
s tęp o w an ia  egzekucy jnego  m ożna  p rz eg lą ­
dać w  Sądzie  g ro d z k im  w P rzem yś lu ,  ul. 
Jag ie l lońska  sala N r .  14n II. p.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  R ew iru  III.
Przem yśl,  18 g ru d n ia  1936. 41SSK

III . Km. 2763/35 i inne.  O bw ieszczen ie  c  
licytacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g io d z  
kiego w  Stanisławowie,  rewnru III. Marce l i  
Szam ocki,  m ający  kance la r ię  w  Stanisławo* 
wie, ul. P ierack iego  N r .  53 na  pods taw ie  
art. 602 kpc. p o d a je  do  pub l iczne j  wiado* 
mości,  że dnia  31 g ru d n ia  1936 o godz .  9*ej 
w Stan is ław ow ie ,  ul. P O W . N r .  30 odbę.-, 
dzie  się licytacja  ruchom ości ,  sk łada jących  
się z rozm aitych  m ate r ia łów  b law atn y ch .  
kap  i p o r t ie ró w ,  u rządzen ia  d o m o w e g o ,  2 
fu ter ,  m aszy n y  do  szycia,  ka sy  ogniotrwa* 
lej i u rząd zen ia  sk lepow ego ,  o szaco w an y ch  
na łączną  sumę p o n a d  zł. 500. Ruchomo* 
ści m ożna  og lądać  w dn iu  licytacji  w miej* 
scu i czasie wyżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  III.
S tan is ław ó w ,  10 g ru d n ia  1936. 4205K

III. Km. 912/36 i inne.  O b w ieszczen ie  o 
licytacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  S a d u  g ro d z  
k iego w S tan is ław ow ie  rew iru  III. Marceli  
Szamocki,  m ający  kance la r ię  w Stanis ławo* 
wie, ul. P ie rackiego N r .  53 na  p o d s taw ie  
art.  602 kpc. p o d a je  d o  p ub l iczne j  wiado* 
mości,  że dn ia  31 g ru d n ia  1936 o godz .  12 
w p o łu d n ic ,  ul. P ie rack iego  N r .  1 o d b ę d z ie  
się licytacja ruchom ości ,  sk łada jących  się 
z k siążek  n a u k o w y c h ,  u tw o r ó w  rozm aitych  
p isa rzy  po lsk ich  i u k ra ińsk ich ,  podręczni* 
k ó w  szko lnych ,  dalej  k a r to n ó w  a tram en tu ,  
P rzyborów  szk o ln y ch  itp. i 3 su w a k ó w  in* 
żynicrsk ich ,  o szaco w an y ch  n a  łączną  sumę 
zl. 5C45 gr. 35. R uchom ości  m o żn a  og ląd ać  
w d n iu  licytacji  w  miejscu i w  czasie wy* 
żej ozn aczo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ieg o  R ewiru  III.
S tan is ław ów , 9 g ru d n ia  1936. 4204 K

XI. Km. 1911/56 i 23/36. O bw ieszczen ie .  
K o m o rn ik  Sąd u  g ro d z ,  miejsk. we Lwowie 
Rew. XI.  z s iedzibą  u rz ę d o w ą  we Lwowie 
p rzy  ul.  29 L is topada  45, II. p. obw ieszcza,

że dn ia  30 g r u d n ia  1936 o godz .  9 p rzed ,  
poi.  sp rz ed a  w  d ro d z e  p u b l iczn eg o  prze* 
ta rg u  fu tra  i u rząd zen ie  sk lepow e  p rz y  ul. 
Syks tusk ie j  3, zaś dn ia  31 g ru d n ia  1936 o 
godz .  9*tej p rz ed p o ł .  p rz y  ul. B aden ich  3 
sp rzę ty  dom ow e .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M iejskiego.
R e w iru  XI.

Lw ów , 24 g r u d n ia  1936. 41S5K

FIRMY.
C. V II .  134. D o  ts. re jestru  h a n d lo w eg o  

o d d z ia ł  ,,C" w p isa n o :  D z ień  w p isu :  3 mar* 
ca 1933. B rzm ien ie  f i rm y:  „ A u t o b u s "  Spól* 
ka  z  o g ran iczo n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią  w 
K rakow ie .  S iedz ibą  Spó łk i  jest m iasto  Kra* 
kó w ,  ul.  U rz ę d n ic za  28. P rzed m io tem  p rz ed  
s ięb io rs tw a  sp ó łk o w e g o  i jego  celem jest 
a) p o d e jm o w a n ie  się za o p ła t ą  regu la rnego  
p rz ew o z u  o só b  i b a g aż y  tychże ,  p o jazdam i 
m echan icznym i tzn .  a u to b u sam i  i na l in iach  
p rzew o z o w y c h ,  k tó ry ch  ilość, rodza j ,  typ ,  
d łu g o ść  określi  w łaśc iw a W o je w ó d z k a  'CGa* 
dza A d m in is trac j i  O g ó ln e j  w koncesji  w 
tym  celu po  myśli  rozp .  M in .  K om unikac j i  
z d n ia  6 Bpca 1932 N r .  95 D z .  U. R. P. o 
w y k o n a n iu  u s taw y  o z a ro b k o w y m  prze*, 
wozie  o só b  i t o w a r ó w  p o jazd am i  m echa­
n icznym i uzyskać  się mającej,

b )  k u p n o  l u b  in nego  ro d z a ju  nab y c ie  
gum  i wsze lk ich  części a u to b u s o w y c h ,  o Ii* 
wy, b e n z y n y  oraz  wszelk iego ro d z a ju  snia* 
rów, celem dalszej o d sp rz ed a ż y  tychże ,  c r  
k u p n o  lu b  na jem  a u to b u s ó w  dla celów po* 
wyżej p o d  a) w skazan y ch .  K a p i ta ł  spó łk i  
w ynos i  26.500 z ło tych  w p ła co n y c h  w kwo* 
cic 9250 zł. w  go tów ce.  O rg an am i  Spółki  
są :  D y rek c ja ,  R ad a  N a d zo rc z a ,  W aln e
Z g ro m ad zen ie .  D y rek c ja  S p ó łk i  sk łada  s ;ę 
z d w ó c h  z aw iad o w có w .  Z aw iad o w cam i  
Spó łk i  u s ta n o w io n o :  W in cen teg o  Poklew*
skiego*Koziełł  w K rak o w ie ,  U rzęd n icza  28. 
Ja n a  B u jak o w sk ieg o  w  P roszow icach .  Skre* 
ślenic p o d p isu  Spółk i  w ten  sp o só b  j iastę*  
p y w ać  będzie ,  że p o d  w y p isa n ą  przez  ko* 
gok o lw iek ,  w y d ru k o w a n ą  lu b  pieczęcią wy* 
eiśniętą  f irmą Spółk i  „ A u to b u s "  S p ó łk a  z 
og ran iczo n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  w  K r a k o ­
wie p o ło ż y  swój p o d p i s  o d rę b n ie  k a ż d y  z 
z aw ia d o w c ó w ,  zaś na  w y p a d e k  ustanowię* 
nia p ro k u rz y s ty  — p ro k u rz y s ta  łącznie z 
je d n y m  z z aw iad o w có w .  R a d a  N adzorcza-  
sk ład a  się z, s iedm iu  cz łonków . Czas trwa* 
nia S p ó łk i :  n ieogran iczony .  R o k  o b r a c h u n ­
k o w y :  k a le n d a rz o w y .  P rzep isy  do tyczące  
likwidacji  zaw arte  w  ust.  X IV .  i XV. kon* 
t rak tu  spółki.  W p is a n o  na p-odstawie zgt :, 
szenia  z dnia  14 lu tego  1933, o raz  k o n t rak t ; :  
spó łk i  z dn ia  1 lu tego  1933 L. R. 14244.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
W  K rak o w ie ,  dn ia  25 lu tego  1933. 41S3

Stow. I. 921. Z a rz ąd z a  się, że tus.  uchwa* 
lą z 19 czerwca 1931 p o s ta n o w io n o  likwi* 
dację i rozw iązan ie  f i rm y  „Spó łka  Oszczę* 
dnośc i  i p ożyczek"  stow. zare j.  z n icogr.  
po r .  w S iem ikow cach ,  a l ik w id a to ram i u 
s t a n o w io n o  Ja n a  C b o rk u n a ,  Batłomigi’.'... 
C zykie tę  i M ich a ła  Sm ołę  w  Siemikow* 
cach. W p is a n o  31 Iipca 1931.

S ą d  O k ręg o w y .
B rzeżan y ,  19 czerwca 1931. 4195

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 58/36. E dykt.  Leon Ju rk ó w ,  syn Pan* 

ta lem o n a ,  u ro d z o n y  1S63 w  K ozarze ,  jako  
żo łn ie rz  austr iacki ra n io n y  1915 r. ko lo  
K o z a ry  i z ab ra n y  do  szpita la  w Jawczu o d  
tego czasu p rzep ad ł  bez wieści.  W z y w a  ó ę  
o udz ie len ie  o n im  w iadom ości  do  6 inie* 
sięcy.

Sąd O k ręg o w y .
B rzeżan y ,  14 l is to p ad a  1936. 4192

T. 30/36. E dykt.  W asy l  K u rm ań sk i ,  syn  
G rzeg o rza ,  u r o d z o n y  1898 w M u ży lo w ie .  
j ak o  żo łn ierz  austr iacki  zag inął  na froncie  
w łosk im  1917 r. W z y w a  się, b y  do 6 mic* 
sięcy u d z ie lo n o  o nim wiadom ości .

Sąd O k ręg o w y .
B rzeżany ,  27 l is to p ad a  1936. 4194

T. 74/36. E dykt.  M ichał  N a h i r n y ,  syn 
P iotra ,  u r o d z o n y  I8S3 w  H re h o ro w ie ,  żel* 
nierz  ukra ińsk i  od  1918 r. leżał ch o ry  W 
W in n ic y  w  r. 1919 i od  tego czasu nie ma 
o n im  w iadom ości .  W zy w a  się do  udżiele* 
nia o nim w iad o m o śc i  do  1 roku .

Sąd  O k ręg o w y .
B rzeżany ,  7 l is to p ad a  1936. 4191

T. 62/34. E dyk t .  Iw an  D m y t ró w ,  sy n  O* 
leksy , u r o d z o n y  1SSS w Ż u ro w ie ,  jako ż o ł ­
nierz austr iacki  od  ro k u  1914 p rz ep a d ł  na 
froncie  rosyjskim . W zy w a  sic do  udrielc* 
nia o n im  w iadom ośc i  do  6 miesięcy.

Sąd O k ręg o w y .
B rzeżany ,  7 g ru d n ia  1935. 4195

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A TN E.

P O W S Z E C H N E  D O M Y  S K Ł A D O W E  
Sp.  A kc.  w e L w ow ie  w likwidacji .

Bilans za czas o d  1 s tyczn ia  do  31 gru* 
dn ia  1935. Kasa zl. 334,75. Kaucja  w  PKP. 
zi. 300. Banki  M K K O .  zł. 6.065,SO. Dłuż* 
nicy zl. 12.391,53. N ie ru ch o m o śc i  zl. 
205.524. R uchom ości  zl. 2.90S.62. R ik likwi* 
d a cy jn y  zl. 583.722,SS. S tra ty  z la t  ubie* 
g łych  zl. 83.686,11. S tra ty  za rok  1955 zi. 
28.203,55. R azem  zl. 923.137,04. K api ta ł  ak* 
cy jny  zl. 455.000,— . F u n d u sze  reze rw ow a 
-1. 216.028,53. W ierzyc ie l :  Z a rz ą d  G m in y
tn. L w ow a zl. 242.227,84. Inni zl. 9.SS0.67 
Razem zl. 923.137,04.

R a c h u n e k  stra t  i zysków . Koszta  adininN 
stracji zl. 18.471,95. P rocen ta  i p row iz je  zl. 
16.121,75. Razem  zl. 34.593,70. D o c h o d y  _ = 
ru ch u  sk ła d o w e g o  zl. 6.390,a5. Strata do  31 
g ru d n ia  1935 zł. 28.203,35. Razem H 
34.593,70. 4 l b ł
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